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z W A R S Z A W Y  D N IA  3t S IE R P N IA  i 8a 4 R O K U  W E  W T O R E K .

D o s t  v  > e z e  1 1 1  a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 27 Sierpnia
Zrana . . . 
Popołudniu .. 
Wieczorem . ■

Ciepłomierz Ii. J Barometr. ł n  a t r. Stan Nieba.
Stopni ciepła . 4- 7 
Stopni ciepła . -4-17 
Stopni ciepła . -j~ 11

Cali 28 liniy j ,4 
», —  i ,a  
», —  0.9

Północny Północno wschodni 
Północny Północno-wschodni 

Północny

Słonce.
Słońce.
Gwiazdy.

28
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . - j- io  
Stopni ciepła - j-18  
Stopni ciepła . —|— 1 3

Cali 28 łiniy 0,7 
.1 — 0.3
11 —  ° i t

Północny 
Północny Północno zachodni 

Północno zachodni

Niciiew no..
Slorire.
Gwjazdy.

39 j
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . ^ - 1 1  
Stopni ciepła . - j- 19  
Stopni ciepła

Cali 28 łiniy 0,6
»> —  o,4 

», —  ° . -i

Północny 
Wschodni Południowo •'.aehodni 
Wschodni Południowo -zachodni

Słonce. 
M ońce. 
Gwiazd y.

O B W IESZ C Z E N IA  R Z Ą D O W E .

Ko/nmissya Wolewództwa Mazowieckiego

®yły  kassyer Powiatu Sochaczewskiego 
daniel Wangnich w latach 180J pełniąc o- 
l>owiąxki Kassyera miasta Sochaczewa w 
funduszach tegoż miasta zrządził defekt w 
ilości Zllp. 26 19  gr. | 5.

G>ly pobyt teraźniejszy rzeczonego Kas- 
•yera, ani inaiątek Jego na zaspokoienie 
t,|kowego defektu potrzebny, Rominissyi 
^ ‘ńewódzkiey wiadomy nie ie s t , wzywa 
P’ *eto Koinmissya Woiewódzka Obywateli i 
Mieszkańców w kraiu tuteyszyin , a b y w ra -  
ł|p powzięcia wiadomości, o pobycie rzę­
żo nego  Wangnicba Sukcessorów lub Jego 
lłla,aiku, o tem bez zwlocznic Kotumis- 
•*a«la Obwodu właściwego, albo wprost 
’ °nimissyar Województwa Mazowieckiego , 

Uwiadomić chcieli,
W Warszawie Dnia a3 Lipca 1804 r.

Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie K  oiuchowski.

Sekretarz Jeneralny Fdipecki.

Rnda Króleskiego /Warszawskiego Uni­
wersytetu.

W dalszym ciągu obwieszczenia swoiego 
1  dnia 1 5 b. m., podług którego zapis na 
r"k nadchodzący szkolny 1 8 ’ } zaczyna'się
* dniem 1 Września , uwiadamia J JP P .  II- 
^n iów  Uniwersytet-u i zamyślających przy- 

ydź do niego, ii czas zapisu, wyiąwszy Nie- 
‘ ł , ele i Święta , następnie ie»t rozłozony: 

JnspoLiora Jmeralnego Uniwersytetu, 
l r ana od godziny gtey do i2tey dla U- 
c*niów Wydziału Prawa i Administracyi , 
P° połndniu od 3— 5 dla Uczniów innych
Wydziałów.

U Dzieka nów Wydziału Prawa i Admini- 
« racj i ,  Wydziału Filozoiicz nego, tudzież 

,y ialu Nauk i sztuk pięknych, codzien- 
n '** z rana od 8—'to.

S ie k a n a  Wydziału Lekarskiego, po
P°hi(lnivi 0(| (rodziny <3—-5.

^  lektora Uniwersytetu, codziennie zra-
na °d  godziny 8 do 2 po południu.

1 ! i y teni uwiadomią także R ada , Se o - ,
P a lvvyczayna wpisowa, tego roku bę-

ile skladana w Kaneellaryi Uniwersytee- 
kiey.

w  Warszawie dnia 16  Sierpnia 18 2 4  r.

Rektor Prezyduiący
X .  Szweykowski.

Za S. J .  J .  Trzciński.

apis Uczniów Liceum Warszawskiego 
r,ia no w ,'
Rekt P°bocze szkolne zacznie się u 

, a w ^niu to. Września od godziny 
^  dniach i 5. 16. 17. i i 3. Wrze- 

’ Pr iyymowani będą Uczniowie iu/. nau­

ki w tym Instytucie pobieraiący, w dniach 
zaś a o. 2 1 .  i 22. nowo przybywaiący. U- 
chybiaiacy terminu, sami sobie przypiszą, 
gdy przyiętenii niehęda.
« Samu«l Bogumił Linde Radca Kom.

Rzą. Wyz. Reli. 1 Ośw. Publ. Rektor W ar­
szawskiego Liceum.

W  A R S  Z A W A.

—  Nayiaśnieyszy P A N , raczył nayłaska- 
wiey JP . G. Buczyńskiego tłumacza na ię- 
zyk polski , History i Państwa Rossy yskiego 
przez Karamzyna, udarować kosztownym 
brylantowym pierścieniem.

—  W ciągnieniu 579 Loteryi liczbowey Król. 
Polskiego odbytem w dniu wczorayszym, wy­
ciągnięte zostały numera w następuiaeym 
porządku: 3o. 83. 77. 46. 47.

P Z R Y1E C H A L I. (27 28 i 39 Sięrpnia). Tomicki 
Pułkownik z Łowicza. —  Kuyneval Alexandra 
Ministrowa fmncuzka —  Micciszcwski Pułkownik 
z Berlina — Tadeusz Mostowski Hrabia z Bia­
ły  — Koźmian Kajetan Radca Stanu z Lubel­
skiego —  Tchiben Karol Kupiec z Bygdoszczy —  
Wyszyński Major z Zamościa —  Siwers Półko- 
wnik z Słoniitia—  Rzewuski Michał lir . z Pakosła­
wic —  Soltyk Stanisław Hrabia z Chlewisk —  
Chrystyani D jrektor Dróg i Mostów z Teres­
pola —  Sierakowski Kajetan Hrabia z Osieka —  
Itaba Karol kup'cc z Chełmna —  Zamoyski An- 
drzey Hrabia 1  Jadowa —  Łubińki Jan Hra­
bia x Gu/.uwa.

f f 'Y I E C H J L l  ^27 28 29 Sierpnia). Gugcnmuł 
Pułkownik do Modlina —  Kutuzow A ~
Xięeia do Lubartowa -  «-«nstaneya Hra­
b i a  do Wilna —  Radziwił Ludwik Xiąźe w 
Grodzieńskie —  Zamoyski Andrze > Hrabia do 
Ja d o w a —  Reynberger Paweł kupiec do Londy 
nu —  Rutkowski Jakób Sędzia Appellacyyny do 
Kalisza /—  Lerhamer Karol kupiec do Krakowa. 
Glinka Kasztelan do Szczawina —  Mikorski Jan 
Urabia do Słubic —  Stuai t Jenera ł  1’ latuik do 
Kalisza — Lichtenstein Lachman kupiec d j  Ryg 
doszezy —  Griiizeng kupiec do Wrocławia — 
Sztrandtman Pułkownik, do Siedlec —  Gutakow- 
ski Hrabia do wsi Gury.

z P Ł O C K A  ta  Sierpnia.

Szkoła Wojewódzka Płocka w dniach 28, 
aq, i 3o Lipca odbyła Popis Publiczny ; a 
pierwej przez sześć dni uczniowie Klassjr
7  i, składali Examou iako przechodzący 
do Szkoły Głowuey. Po zakończe­
niu Popisu W. Brzozowski kurator Jn -  
slytulów Edukaeyynych w Woiewództwie 
Płockiem, zastępuiący Wizytatora Jenerał, 
rozdał nagrody i ogłosił pochwały przy­
znane Uczniom celuiącytn w Obyczaiach 
i pilności , tym zaś co ukończyli Szkołę 
doręczył Patenta i zaświadczenia.

1. Zapisani clo Księgi sławy MPamiątek . 
Szkoliiych.—  z Klassr I. która była czwar- i 
tą w porządku. Odbieraiącj nagrodę, Ko- \

zatzewski Jó zef z Podlecka w Płockiem, pier­
wszy Uczeń wklassie, ciwarsy w Szkole. 
Płanhecki Jan z Kamienia w Lipnowskiem, 
Skiprkowski Marcin , z Cieszkowka w Ploe. 
Clitzęciewski Antoni, z Turka w Ka,liskićm. 
Liebkind H ersz, z Płocka. Napisani bez 
nagi ody, Szczepański Mikolay z Płocka. Ko- 
inosiński Hipolit z Płocka. Szubski Ja»/ z 
Płocka. Kościerski Szymon z Płockaw Korne­
cki Tadeusz z Bogusławie w Mazowieckiem. 
Wołowski Józef z Płocka. Rubacha Anto­
n i ,  z Dombrusk w Mlawskiem, Sutkowski 
Rudolf , z Konkew w Mazowieckiem. Boń- 
kowski Mateusz z Bonków w Płock. Gensch 
Ferdynand z Maszewa przy Płocku. Mitowr- 
ski Julian, z Rakowa w Mazowieckiem. 
Strzeszewski Longin, z Koziebród w P ło c .  
Szczepański Stanisław, z Płocka. z Klassy //. 
A. która była trzecią w porządku. Odbie- 
raiąey nagrodę, Krauze Franciszek, 1  L i­
pińskich w .Mazowieckiem pierwszy uczeń 
w klassie , siódmy w szkole. Koesler Henryk, 
z Gostynina w Mazn. Czechowski Baltazar, 
z Lak w Mazo llosciszewski Ju lian ,  z 
Wierznicy w Lipnowskiem, Szulc Ignacy, z 
Płocka. Zapisani bez nftgrody, Bońkowski 
Apolinary, ze Stanisławie w Mazowieckiem 
Michalski Tomasz, z Kuma w Mazo. Mu-'  0
szyńskt Paweł z Kutna w Mazowieckiem, 
z Klass) II. B. która była piata w Por/ad-

. .  -^willlCKl ivOr-
ku. Otlbieraiacy »• >■;

K ..'na w Płockiem , P ierw szy u -
izeu ’ w klassie , piąty wszkołe. Chądzyński 
Tadeusz z Maszewa przy Płocku. Pestwgiw 
P io t r , z Płocka. Chądzyński z Masłowa 
przy Płocku. Zapisani ber nagrody. Smo­
liński Michał , z Włodkowa w Mlawskićm. 
Dembiński Franciszek, z Płocka, Wożmcki 
AIexaii(ler, z Sławę» ina w Mlawskiem. Ehren- 
feicht Ernest z Płocka. Wilewski Karcy/., z 
Płocka. Strzeszewski Jan , z Łpnuy w Au- 
gustowskiem.—  z A lassy III A. która by­
ła szóstą w porządku. Odbieraiący jiagro* 
dę, Turowski J a u , ł  Bogorzytiu w Mław. 
pierwszy uczeń w klassie, szorty w Szkole. 
Orpiszewski Ignacy z K łu lk i w Mazowie. 
Kam iń sk i  ’Leonard, z Gozdowa w Płockiem. 
Orpiszewski Ludwik, z Kluliki w Mazowie. 
Kurkowski Leon z Ariłnitowka w Płockiem. 
O pisani bez nagrody, Turowski Leopold, 
z Bogorzyna w Mławskietn. Krauze Andrzey, 
z Lipińskich w Mazowieckiem, Stępień Bar- 
tłomiey, z Lipińskicłi w Mazo. Woźnicki 
Hilary, /. Osieka w Mlawskiem—  z Klas- 
i) I II  B, która była siódmą w porządku. 
Odłiiepaiący nagrodę : C.egielski iMateusz, 
pierwszy uczeń w klassie, osiny w szkole, 
z Kutna w Mazowieckiem. Mnkiewicz Jan 
z Płocka. Zapisani bez nagrody , Wolski 
Antoni, z Byczyna w Mazo. Czarnowski 
Franciszek , z Pacyny w Mazo. Siedlecki



-  3 7S -

Jan , z Katów w Ma/o. —  z Klassy I ł '-  
która była ostatnia w porządku. Odhieraią- 
cy nagrodę, Leńczowski Ferdynand, z Dę- 
bowey gory w Mazo. pierwszy ur zeń w 
klassie, trzeci w szkole. Sławęcki Wincen­
ty Płocka. Bukowski Szymon , z Grudzia/a 
w Prusach. Zapisani bez nagrody, Kozer- 
ski Remigiusz, z Biały w Płockiem. Danibeki 
Hrabia Julian, z Dobrego w Mazo. Boń- 
kowski Hieronim, z Bonków w Płockiem. 
Dzięgielewski Jan,zGrabowa wPrasznyskiem 
z K lassy'V - która była drugą w porządku. 
Odbieraiacy nagrodę, Sochowicz Jó ze f ,  z 
Mogilna w Prusach, pierwszy uczeń w klas­
sie, drugi w szkole. Mitowski Adolf, z 
Rakowa w Mazo. Tuszkowski Jan, z Przo- 
rytki w Mazo. Zapisani bez nagrody. Brzo­
zowski Jozefat, z Nagusk w Płockiem .'Co- 
wszewicz Stefan , z Podhorce w Lubelskiem, 
Kłobucltowski Klemens z Woli Nowskiey 
w Mazo. Cygański Marceli, z Cydan w Mazo. 
Zołtowski Adam, z Trembina w Płockiem. 
Plendus F e l i x ,  z Płocka.—  z K/assj F L  
która była pierwszą w porządku. Odbieraia­
cy Nagrodę, Jozefowicz P iotr, z Gorze- 
chowa w Lipnowskiem, pierwszy uczeń w 
klassie i wszkole. Kozarzewski Kazimierz, 
z Podlecka w Płockiem, Zakrzewski Piotr, z 
Topolna w Mazo. Słomiński Jó z e f ,  z Zu- 
kowka w Płockiem. Zapisani bez nagrody. 
Boerner Ignacy, z Płocka. Kopytowski Lu­
dwik, 7. Pułtuska. Rogiński Kazimierz, z 
Cumina w Płockiem. Kozłowski Felicyan, 
z Zielony w Mlawskiem. Hartman Ferdy­
nand, z Rataiów w Mazo.i Zabokrzycki 
Alexy, z Gosławic w Rawskiem. Smoliński 
Hipolit, z Młotkowa w Mlawskiem. Kosiński 
Józef te  Szczękowa w Mazo, Trembiński 
Teodor, z Parzenia w Płockiem.

Ił. Otrzymali patenta doyrzalości w Nau­
kach Szkoły Woiewódzkiey.—  z drugole- 
tnich w Klassie V I. Zakrzewski Piotr » T o ­
polna w Mazo. na Wydział prawny. Boer­
ner Ignacy, z Płocka na Wydział Teolo­
giczny iako kandydat do stanu Duchownego 
W Wyznaniu Ewangielickiem: Kopytowski 
Ludwik z Pułtuska na Prawo. Rogiński Ka­
zimierz sposobiący się do stanu Nauczy­
cielskiego na Wydział Filozoficzny. K o ­
złowski Felicyan , z Zielony w Mlawskiem 
sposobiący się do stanu Nauczycielskiego 
na Wydział Filozoficzny. Hartman F e r ­
dynand, na Wydział Prawa. Zabokrzycki
“ “ T .  i : ti" Y  Administracyjnego.Smoliński Hipolit, do t «. ^
Antoni, z Zochowa w Płockim, na n „ . . .  
Borzewski Felix, z Brwilna w Płockiem na 
Prawo. Wilczyński Jan z Płocka do Prawa 
Kolczyński Antoni, z Tłuchowa w Lipno­
wskiem na Wydział Prawa. Kliniewski Ma- 
ciey, z Kamienia w Mazo. do Administracji. 
Szczaniecki Stanisław , z Grzybowa w Mła­
wskim do Agronomii. —  Z Pierwszoletnich 
w  klassie VI. Jozefowicz Piotr, na Prawo. 
Kozarzewski Kazimierz , na Prawo. S ło ­
nimski Jó zef,  sposobiący się do stanu Nau­
czycielskiego do Wydziału Filozoficznego. 
Kosiński Jó z e f ,  do Administracyi. Kozio-
rowski Jan , z Łaniat w Mazo. do Adtnini- * t
stracyi. Rozemblum Judeasz, do Wydziału 
Prawnego z Płocka. Ludwig Juliusz , kan­
dydat do stanu duchownego w Wydziale 
Ewangelickim na Wydział Teologiczny. 
Markowicz Wincenty, z Mazowieckiego do 
Wydziału Teologicznego. Kamieński Hie­
ronim z Gostynina w Mazo. podaiący się 
do Zgromadzenia X X . Piiarów. Czarnecki 
Franciszek, z Płocka na Wydział Prawny, 
z Prywatney Edukacyi: Sulkowski Marceli , 
z Województwa Płockiego na Wydział Pra­
wa. Schreyber Michał z Mazo. do Ad.ni. 
nistracyi.

III. Odebrali świadectwa po ukończeniu 
Klassy F I .  Koskowski Nikodem z Kosko- j

wa w Płockiem przecłiodzi do Seminaryum, I gacyy summa nominalna wynosi 93,902,a4a 
Wilczyński Ignecy, z Płocka póydzie 
Wydział sztuk pięknych. Trembiński T e ­
odor, z Parzenia w Płockiem kończy nauki.
Bolesta Jozef z Kamionki w Płockiem wcho­
dzi do Seminaryum. Strużewski Franci­
szek , z Lubania w Mazo. wchodzi do Se­
minaryum.

z P E T E R S B U R G A  3 i L ipca  ( i a  Sierp.)

Przez U kaz do W yd zia łu  ln teressów

zł. r. Umorzenie dawnieyszego długu ( na 
cu roczne uposażenie w ilości 2 rndiono^ 
zł. r. przeznaczone) wynosiło w czterna- 
stem półroczu 2,735,o3ó zł. r . , a w całym 
ciągu wykupywania od dnia 14 . Kwietnia
18 18  r. 40*980,0,76 zł. r.
— Am bassador Francuzki M argrabia  Ca- 
ram an  1 S en ato r  Rossy yski Tatiszew Po­
se ł  rossyy^ ki,  odebrali od Cesarza Au-

Zagran icznych  w yd an y  dnia L ipca , s iO iack ,eg °  wezw anie w n ayp o ch leb n iey

Radca Stanu Filii K onsul J lu y  JC M ości 
w G e n u i , od w ołany  został z tego miey- 
sca , a Radca Stanu  H e yd e ik en  dotych­
czasowy- K onsul J lu y  w  G d a ń sk u  do rów nież  W ładzcy swem u t o w a r z y s z y ć

G enu i przeznaczony. Radca N ad w orn y  będzie.

szych w y ra z a c h ,  aby Monarsze temu to­
w arzyszyli w iego podróży do M edyola- 

nu i kraiu Weneckiego* X ia ż e  Metternich

M akarowicz został K on su lem  J ln y m  w 

Gdańsku.
—  Przez U kaz do M arszałka Pałaco-

z H A M BU R G A  3 S ie rp n ia .

—  Angielski Jeneralny Konsul odebrał dziś 
na rozkaz J. K. Mości od Jenetalnego Se-

w ego przesłany Z P cterb off  d. a a  L ip ca  ! kretarza Stanu z Ministeryum lnteressów za

(3 S ierpnia) m ianow ane zostały F r ty l i  
nami d w o ru  N yiaśnieyszych  Cesarzo- 
wych, Hrabianka Natalia Z o to w , wnuczka 

X içc ia  K u ra k in a  prezyduiącego w W y ­
dziale Ekonom iczny m R ad y  P a ń stw a ; 
Marya O p n e rm a n n , córka Jen era ła  In ­
żyn ierów ; Hrabianka Elżbieta Czeruiczew, 
i A lexandryna Dubeńska.

—  Je g o  Cesarska Mość ud arow ał o r ­
derem S Anny 1.  kl. rzeczyw istego R a d ­
cę Stanu X ie c ia  G a g a r in a  pełniącego o- 

b o w iazki Hofm istrza.
Ł

—  ł’ an Sacker  pótkow nik inżynierów  

cyw ilnych otrzym ał o rd e r  S. W łodzi­

mierza 3 kl.
— JC M o ść  zwied/.ił dnia  -j-f b. m. 84 

działowy ok ręt  Em sigheten . Zadow ol- 
uiony z przyzwoitego p orządku iaki za­
s ta ł ,  ośw iadczył s * o i e  ukontentow anie 
dowódzcy i kapitanow i dru g ieg o  rzędu 

K aczało w i, równie/, iak i wszystkim of- 
f icerom  którzy się czynnie do uzbroienia 
okrętu przyłożyli. K ażd y  m aytek o t rz y ­
m ał «lwa ruble  gra ty f ik acy i.
__  D nia  b m. o godzinie a-f odbędą się
znow u gonitw y na z w ycza yn ym  1’ lacu 
W olkow o Pole. P o w in n y  one tern b a r  
dziey zachęcić  m iło śn ik ów , gd y  z d o ­
chodu zebranego z biletów ga le ryyn ycb  
przeznaczona iest n agroda 10 0 0  rub li  
dla handlu jących k o ń m i ,  którzy tem s a ­
n e m  m e om ieszkaią zapewne w y p r o w a ­
dzić na piav —» dzie ln ieyszych  koni. 
Bilety na galeryą sprzedaią się  w wielkim 
¡Magazynie Angielskim.

—  U P. Pluehajrt sprzedaią teraz dwa 
W idoki nowe K alarin en h ofjii (cei.a 3 ru  • 
Me) Jed en  wystawia 1‘ałac Cesarski a d r u ­
gi V a u x h a U , gdzie P. St. Martin  grać  
będzie po drugi raz dnia i 5 o godzinie
8 wieczór. (Cons. Jw p .)

z W IL D N 1A 5 S ierpnia .

—  Kornmissya wyznaczona do roztrza- 
śnienia funduszu umorzenia , złożyła rap­
port Cesarzowi. Z końcem Lutego b. roku 
czternaste iuż upłynęło półrocze od utwo­
rzenia tego lnstytuta. Kapitał czynny fun­
duszu umorzenia wynosił w końcu trzyna­
stego półrocza ï 5o,832,582 zł. r. w końcu 
zaś czternastego wynosił 155,44 6.535 Zł. r. 
a zatem więcey o zł. r. 4>6 i 3,953. Przy 
założeniu funduszu nadany mu ( 1 .  Marca 
18 17  r.) na zakład kapitał 5o,135,627 , po­
mnożony został zł. r. 105,310.907. Pro­
cent wynosi 4>4° 3)25i zł. r ., a zatem przy­
było procentu 2 1 1 ,363 zł. r. Od ustanu- 
wiema feimtuszu dochody iego pomnożyły 
się o 7 ,315,740 Zł. r. Od dnia 1 .  Marca
18 17  r. wykupionych procentowych obli-

granicznych urzędowne zawiadomienie, że 
w skutek pomyślnego wypadku układów mię­
dzy dowódzcą Flottv króleskićy przed Al­
gierem krąż<trey, a Rządem tamteyszym blo­
kada portu algierskiego ustaie.

z P A R Y Ż A  .8  Sier| »nia.

— Dnia 1 3 przede niszą Xia/e Castelcicala Po­
seł Króla Oboyga Sycylii, złożył Nay. Pa­
nu na prywatném posłuchaniu list swego 
Monarchy, zawiadomiaiacy o narodzeniu 
Xiażęcia , syna Jego Królewicowskićy Mości 
Xia/çcia Kalabryi.

—  Dnia 1 6  o godzinie 3 M on sieur , Xże 
i X ię ż n a  A ngonlćm e udali się do K o ­
ścioła m etropolitalnego aby byli  przy* 

tomnemi processyi Y o tu m  L u d w ik a  XlH* 
Przyiął  ich A rcyb isk u p  na czele ducho­
w ieństw a i zaprow adził  na przeznaczo­
ne im m ieysca- P/ocessya rozpoczęła 
się o czwartćy, lecz dla c iąg łego deszczu 

nie podobna było  przestąpić progu ko­
ścioła. R od zin a  K róleska  powróciła do 

Tu ile r ies  o 5tćy. ( E to ile .)
— W yro k  S<}du K assacyyn e go  w sp ra­

wie / r y s t a r e b a  ważnieysze pociągnął z® 
sobą sk u tk i ,  n iżby ich się na p ierwszy 
rzut oka spodziewać m o / n a b y ło .  R z?“  
w idzia ł  się z m u szo n ym , C enzurę Gazę* 
przywrócić. Oto iest K rólcsk ie  posta­
now ien ie  w tym  względzie.

L u d w ik  z B o ż ć y  łask i  i t. d.
o Zapatrzyw szy  się na czwarty artykuł 

praw a z dnia 17 Marca i8ua który tak 
nrznil : « Jeżeliby w przerwie miedzy p0- 
siedzeniem Izb ważne okułiczna&ti uczy­
niły  na c h w ilę  niedostatecznemi usta­
now ione środki zabezpieczenia i poskro­
m ien ia ;  praw a ( c e n z u r y )  z 3 i Marca 

i8 a o  i ati L ipca  1 8 2 1 ,  będą m ogły bez* 
pośrednio bydź przy wrócone na m o cj 
postanow ienia K ró lesk iego  roztrząśnię ' 
tego w radzie i podpisanego przez trzech 
ministrów. »

», T o  postanow ienie  sam o przez 
ustanie w miesiąc po otw arc iu  Izb, 
przez ten czas w praw o zamienionel11 

nie będzie .»
„  Podobnież ustanie samo przez s.ę

w dniu w który niby ogłoszonem  b y ł°  
postanow ienie  rozw iązu iące  Izbę D epu * 
to w a n y c b .«

Z w a ż y w sz y  daley źe sądy nasze ° '  
becnie uznały dla dzienników byt pr '1 
wny, nie zaw isły  od ich b ytu  rzeczy­

wistego ;
Ż e  to t łum aczenie podaie łatw y i bez 

pieczny sposób un ikn icn ia  zawieszen*a

* skassowania dz ienników ;



2 e  2 tąd w y n i k a , iź środki pow ścią-  
gaiące, ustanow ione art) kułem  trzecim 
prawa z, dnia 17  M arca 1822 , niedosta 
tecznemi się stały ; chcąc w tych o k o li ­
cznościach i aż do n a jb liższego  zwołania 
Izb zabezpieczyć skutecznie utrzym anie 
porządku publicznego ; W ysłuchaw szy  

naszćy rady stanu rozkazaliśm y i roz­
kazujemy co następuie:

Art. 1. praw a z 3 i Marca 18 2 0  i afi 
Lipca 18 2 1  zn ow u  m oc m a ią , datuiąc 

dnia dzisieyszego.
Art. a. N asz Minister Sekretarz Stanu 

w Departam encie spraw  w ew nętrznych , 
n'a sobie polecone w yk on an ie  n iuiey- 

Szego postanowienia.
Dan w zaniku Tuileries  if> S ierpnia 

i8 *4, panow ania naszego trzydziestego.
podpisano L U D W IK . 

Przez K ró la  , podpisano Minister Spraw  
W ew nętrznych Corbière; Wielki K a n ­
clerz l 'evronet ; Minister S k a rb u  i 
Prezes R ad y  M inistrów F  Ule le.
Cenzura nakazana tein postanow ie­

niem , w yk o n yw a n a  będzie przez K om - 
ni|ssyą pod przewodnictwem  Radcy  Sta­
nu D yrektora  Jeuera lnego policyi.

( Etoile.')

—  Pan Aguillow  D ep u tow any  z Var, 
przybył do sw oićy wioski p o d  Tulon 
4go t. m. Niezliczony tłum  m ieszk ań ­
ców wszystkich  stanów , urzędników  , 
officyalistów, o ff i ierów  woysk lądowych 
1 m o rs k ic h , natychm iast udał się do 
n ie g u , m uzyk an ci cywiln i i w oyskow i 

Przyłączyli się do n ic h ,  okrzyki niech 
ż jie  K ró li niech iy ią  Burbonowiel na- 
&t?puiąc  za ulub iony aryą  Henryka IV . 
**'ieszały S'ę z o k rzyk iem  niech żyie d e ­
putowany Tulonu.

— Środki w celu ustalenia porządku i 
sprawiedliwej surowości przez W. Mistrza 
Uniwersytetu względem niektórych szkól 
przedsiębrane wzbudziły niechęć i zla wia­
rę tych, kiórzy we wSzystkjdi czynnościach 
rządu samowolność i proiekta do rozprzę­
żenia zmierzaiące upatruią. Nie zaniedba­
no rozgłaszać , w celn zatrwożenia stanu 
nauczycielskiego , ze przedsięwziętych środ­
ków wyraźnym iest zamiarem zniesienie 
' V|elkich szkól i konwiktów. Konwikt w
t> r .*
* v'it-Levoy nie powinien był uniknąć pro- 
s^rypcyi; właśnie też przewrotność nay- 
P'erwszym go wymieniła z tych, które 11- 
P»sdz powinny w mon rozporządzenia 
wkrótce nastąpić maiącego. Pogłoski tak 
nierozsądne musiały koniecznie przerazić 
r"dziców i opiekunów instytut rzeczony 
sweni zaufaniem darzących, a przeto stać 
8,Ç niepowetowanfćy szkody przyczyną ; po- 
czytuietny więc sobie za obowiązek ostrzedz 
Puhli«sanuść względem takowych doniesień, 

^'koła w Pont - Levoy zbyt dawna i
aS' U'-°"ą szczyci się wzietościa , by nie

»‘ •ała c„- • • , •sciagnac na siebie całey baczności
‘mwersytetu; w każdym czasie, i wkazdćy 
r,11ie iządu, tyle się zasłużyła, iż nic 

P°dol>na aby o nićy miał zapomnieć rząd 
•,/-déy okoliczności korzystający , by za- 

11/000 niógł wyznaczać nagrody. Wido­
czny wzrost instytutu w Pont-Levoy, bo na­
przód pod imieniem seminaryum, daléy 
P°d ty tuleni koUegium , potem szkoły kró- 
es o-wojskowi; y nadał mu tyle wziętości

głośnćy- i tak ugruntowanej w całey 
•r rancyi 1 * a
bydź
nem

g-ianicą. Zachować i ie/.eli 
nioze dawną sławę pomnożyć, iedy-
‘ est teraz instytutu usiłowaniem. Je-  

¿Cli ,
a Uniwersytetu poczyniła niektó- 

re odmianv rn 1 ,  . .1 J co Uo proiessorow, te były
Aonieczne , ¡e*t k; *est bowiem czas w ktoryz^

—  3 ; y  —

słabość i wiek sam znagla nas do iy -
cia spokoynego.i Dyrektor instytutu Pan 
C/n;ppotin wziął sam dym issją , a Radu 
królcska mianowała na iego mieysce P. 
Sarrus męża zdolnego ze wszech względów 
zastąpić poprzednika, który od kilku lat 
w tymże instytucie pełnił obowiązki Pod- 
dyrektora nauk.

Instytut w Pont-LeVoy oś 111 wieków bytu 
swego liczący, który nawet w burzliwych 
rewolucji czasach był schronieniem zdro­
w ej nauki Religii i literatury, nie lęka się 
bynajmniej aby go szlachetnego powoła­
nia pozbawić nnano; a wybór nowego D y­
rektora dowodzi ile Uniwersytet przywię- 
zuie wagi do iego utrzymania.

—  K u ry  er M ozy  zaw iera  następującą 
wiadomość o now em  w yzdrow ien iu  p rz y ­
znanym m odlitw om  X ięc ia  Hoheulohe 
Ud la t ,  panna A nua-M urya Uermans, 
we w s iT h is s e l t ,  n iedaleko M eclida, ma- 
i.-jca lat 5o cierpiała  ch o robę  nerwową, 
która ią trzym ała na łó żk u  przez lat 37. 

D oznaw ała n a jż y w s z y c h  b o le śc i ,  w raz 
z n ieustanną go rą c z k ą ,  k o n w u ls ja m i 1 

sym ptom ataini niebezpieczuemi. W c i ą ­
gu  tych lat 27 , nie miała władzy w pra 
wćy ręce ani w nogach , rażonych uie- 

lako  p a ra liż e m ; praw ie mc nie iadaia i 
czuła W ielkie boleści w żołądku. L ek arz  
Który m ia ł  o niey staranie, zapytany od 
brata chorey , (burm istrza m ie jsc o w e g o )  
c z j l i  iest ieszcze laka nadzieia uleczenia 

lego s iostry, od p ow ied zia ł  bez nam ysłu , 
iż uleczenie iey  iest niepodobnem. Gdy 
wszystkich środków  nadarem nie  u żyw a­

n o ,  chora prosiła iednego z sw ych przy- 
iacioł aby b ła g a ł  dla n ićy  o modlitwę 

A-ięcia Hohenlohe: u c zyn ił  to ,  a 1 Maia 
b. r. odebrała  od X ię c ia  l>st w którym 
iey donosd że 10  i 19  tegoż miesiąca 
b łagać będzie Boga za iey w yzdrow ienie , 
polecaiąo iey aby swoią in te n c ją  połą- 
c z j ła  z iego w ciągu now enny którą ićy 
przepisał. D nia 19, ostatniego kresu n o ­
w en n y , o godzinie 9 /.rana , Panna H er- 
inans doznnie zu pełn ej odm iany w ciąłem 
ciele sw o ie in , o d z jsk u ie  wraz swoie si­
ły ,  ręce i nogi p rzybiera ią  postać sw oią  
n a tu ra ln ą ,  w staie , ubiera s ię ,  przecha­

dza się w swoim pokoiu  , z wielkiem za­
dziw ieniem  w sz js tk ich  przytom nych.

Pozostała iey leszcze t j l k o  słabość w 

n o g a c h ,  zmuszaiąca ią do w spieran ia  
się na lasce. Ca ła  wieś Thissclt b y ła  

św iadkiem  lego n ad z w y cz a jn e g o  ulecze­

nia.
—  Z  pow odu oddalenia Pana Chateau - 

briand od urzędu Ministra, i sporów któ 

re zt(id w yn ik ły ,  D ziennik Gazeta t r a n - 
c y i  czyni następuiące u w a g i  nad p is ­
mem G azety C o dziennej1;

Gazeta Codzienna chce nas u czyć  że 
tron i m in isteryu m  nie iest iedno. Taż 
gazeta p ow innaby nam  o k a z a ć , iak to 
mo.Wa szanować t r o n ,  uw łaczaiąc w ła­
dzy, która prosto od  tron u  w yp ływ a .

M in isteryum  nie iest tronem  bez w ąt­

pienia. Lecz  władza m inisteryalna z a ­
sadza się na władzy króleskiey, gd yż  ma 
powołanie które idzie od Króla .

W e w sz js tk ic h  czasach obelga  w y r z ą ­
dzona m audatnryuszow i d o t jk a ła  tego 
którego 011 r e p re z e n to w a ł ;  każdy Król 
czul s ę o b rażo n ym  w osob ie  sw oiego  
P o s ła ,  K o m m issa rz a ,  lub' naw et niższe­

go urzędnika , skoro  len dziabnąć w J e ­
go Im ie n iu ,  doznał zniewagi.

Lecz tu iest tylko początek obelgi}

bo zdrada postępuie zw ykle  z rachuby.
D o w yw rócenia w ierzchołka potrzeba 

obalić  niższe s to p n ie ;  ab y  się dostać  do 
nam iotu Jen era ła  potrzeba znieść pier- 
wey czaty.

U w a /a y m y  postępowanie rew olucyoni-  
stów iakiego bądź kraiu . Bracia C z e r ­
woni , chcąc zwalić  g łow ę K arola I, za­
częli naprzód od zdięcia ićy Stra tfordo­
wi; Marcel go to w ał upadek W alezyuszów, 
godząc na M arszałków N orm andyi i 
Szam panii*  pod oczym a Delfina. I żeby 
nie szukać p rzykładów  da lek o , sofiści 

19  w ie k u ,  ci sami którzy w r. 17 9 ^  w y ­
puścili na Francy;} r o z b ó jn ic z ą  tłuszczę, 
przeciw  kon.uż poczęli naprzód w y w ie ­
rać  swoią filozofią ? Powstali na u r z ą ­
dzenia ; podali w pogardę p r a w a ; w y ­
szydzili sadownictwo. N ie naigrawali się 
cmi z K róló w ; lecz owszem im bard zićy  
pod niemi p o d k o pyw ali  zasady, tym w i- 

docznieyszćin otaczali ich uszanowaniem . 
M ało iest pisarzy którzy by z w ię k sz ą  o -  
stróżuośii;} mówili o powadze K-roleski^y 
nad ow ego W oltera który  ićy zadał cios 
nayw iększy . Nawet w początkach re w o ­
lu c y i ,  pożar nie zaczą ł  się od Króla ; 
przeciwnie otaczano G o uw ielb ien iem  ; 
poiono G o  gru bćm  kadzid łem ; tym cza­
sem przepaść otwierała «ię stopniam i, i 

gdy upadły podpory  m onarchii iedna po 
drn giey , dopiero  zaczęto akt oskarżenia 
p rz e c iw k o  Monarsze»

Nie będziem y obwiniać  Gazety Co*i 
d z ie n n e j ,  że ie*t w spisku do którego 

ie j me radzą należeć ani daw ne ićy w i ­
d o k i ,  ani rzeczyw isty  interes. Gazeta 
Codzienna zapewne nie myśli powstawać- 

przeciw ko tro n o w i;  iednakże przeciw  
tronow i powstaie. Czy to iest m im o ­
w o ln ie ,  czy na ś le po , czy z niechcenia? 
to w gru ncie  w szystko iedno. U m y s ł  
ludzki, tak płodny w sprzeczności, um ie 
pogodzić dobre  chęci ze ziemi p o stę p ­
k a m i ;  lecz zm ienić naturę tych p o s t ę p  

| ków i ich skutki,  to iuż  nie iest w iego 
| mocy. Gazeta Codzienna bez w ątp ien ia  
[n ienaw idzi re w o lu c y i ;  lecz c iska iąc  o -  

belgi na władzę która w y p ły w a  od K r ó ­
la, postępuie sam a na d r o d z e 'rew olucyi»  

(Ga zet te de France.)

—  K u ry  er A ngielski miasto o g r a n i ­

czać się na skrom nćm  m ilczeniu po o d ­

k ry c iu  fałszu, którego ,się dopuśc ił  d o ­
nosząc o m niem anem  Boliw ara  z w jc ię z -  

tw ie ,  p o w aż y ł  się ieszcze w yd ru k o w a ć  

dru gi list bezim ienny. T en  mfc m e u o -  
tycze się u w o ln ic ie la :  pośw ięcony iest 
dyktatorow i M cx jk a ń sk ie m u  Brawo. P o -  
d łu g  teero podrzuconego b u l h t j n u ,  <y 
ktator przym usił  n iepodległych z G n a-  
dalaxora do uznania zw ierzchnictw a 

matki rzeczpospolitćy. P u łkow nik  Q » c n -  

tana uiiikaiąc gn iew u  iego, uciekł aż 1 o 
p r o w in c j i  Souorau W  tenczas B raw o 
czekał śm iało n a  przyb yc ie  I turbu lego. 

Ta n iezg rabn a  m istyfikacya K u r y e r a , 
rów nie się nie powiedzie iako  1 p ie r­

wsza. ( E to ile .)
—  D o k  to* H e lle r ,  członek kró les lućy  

akadem ii lekarskie j' ,  podał tć jż e  a k a ­
demii na sessyi d. 1 7  b. m- wiadom ość o 
w yp a d k u  zaslu gu iącym  na powszechną 
w zm ian k ę , zwłaszcza w c z a s ie , luedy 

wścieklizna tak się często pokaźnie po- 
między zwierzętami. W G r e c y i , skord
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człow iek lu b  inne zw ierze pokąsanćm  I b ą , ieźli s ię  rozszerzy pom iędzy w szyst-  szanownych zakonników, równie d « uU

r.ostanie, og lądają  m u często - język , kiemi m urzynam i w osadach naszych. iak światobliwem życiem zaleconych. Ob-
g d yż  po 8 lub 9 dniach po ukąszeniu, 

tworzą się po obu  strouacii ię z y k a ,  i 
przy spodnićy  iego c z ę ś c i , pęcherzyki 
zwane w G r e c j i  ly s se s , k t ó r e ,  iak się 

zdaie , zawieraią w sobie cały  iad wście­
k lizn y .  S k o ro  się ty lko  te pęche­

rz y k i  p o k a ż ą ,  natych m iast  są w ycinane, 
a rany  w ypa lan e  żelazem ro z g rz a n e m , 
a tym sposobem  zarażon y  iest pewny, 
iż nie dostanie w odow strętu . Okoliczność 
t a ,  spostrzeżona n iedaw no we F ran cy i,  
zasluguie na u w a gę  lekarzy.

z M A R S Y L I I  ii), s ierpn ia .

— Dnia 8, b. m, umarł sławny Filolog Dr. 
i tayny Radca Pruski W olf w 66 r. życia. 
W nadziei odzyskania zdrowia przybył tu 
przed kilko tygodniami. Główną chorobą 
tego było osłabienie nadzwyczajne żołądka, 
co mogło bydź skutkiem niezmordowaney 
pracy naukowey przez którą tak zaszczytni* 
imie zjednał sobie między ucznonymi Nie­
miec.

z L O N D Y N U  16  Sierpnia .

—  N. Fan oczekiwany iest w Carlton 
House w ciągu tego m ie s ią c a , a to dla 
odroczenia  parlam entu który  b y ł  odro 
czony do aĄ, tego miesiąca, i Mon. (Jn.)

—  Fregata  Owen - G lendow r. weszła 
<lnia n g o  do ' 1’ orstm outh powracaiąc 
z W ybrzeża złotego. Kapitan Fhilli m o ­
rę  donosi, że K ró l  Aschantów na czele 
znacznćy s iły  posuwa się ku osadom 
angielskim. Prow adzi za sobą skarb 
stotysięcy  grzyw ien  złota w sztabach 
p ro sz k u ,  a Jo  dla opatrzenia żywności 
w o js k a .  K ap ita n  Sutlierland spodzie­
w a  się ie d n a k ,  że zdoła  bro n ić  się w 
Coast  - Castle ieźli Aschantowie nie w y* 
staraią się o  arty lleryą

—  Od 5o lat nie było w Irlandyt żniw tak 
obfitych iak tego' roku.

—  Tany ubogich w Anglii i Wallu zna 
cznie zmnieyszyły się od ostatnich lat 10; i8 i 3  
roku czyniły 6‘,8ó6,io5 funt. szter. w roku 
zaś 1823 wynosiły tylko 5,772,962 funt. szt.

—  Ostatnie wiadomości z Jam aik i z d 

i 5 Czerw ca by ły  zatrważające, późniey- 
sze jeszcze w iększą  o b a w ę  wzbudzaią. 
W  gazecie z K in gsto n  pod dniem  i 5 

Czerwca czytam y co następnie

B u n t m u rz yn ó w  zamiast coby m ia ł  
bydź zaspokoiony , s ta ł  się gro źn ym . 
W ysłań cy  pobudzający  ich do pow sta­
nia p rzec iw ko  białym , ła tw o  pr.*?0ona- 
li te c iem ne is to ty ,  Łe Król Angielski 

o b d a rz y ł  ich w olnością i że t j lk o  n ie ­
ludzcy p anow ie  trzymaią ich w niewoli 

Następuiąee zdarzenie da poznać r o z ­
jątrzenie  zb u n to w an ych  m urzynów. J e ­
den z n ich sch w yta n y  z daleka od o- 
sndy do którey  należy, ko rzysta ł  z c z a ­

su nim z w i j a n o  m u  ręce i wy p ru ł  
sw oie wnętrzności- Przed skonaniem  u- 
c z y n i ł  zegnanie, że z pom iędzy właści­
cieli p la n tac ji  nayp ierw ćy  m iano za­
m o rd o w a ć  P. M alcolm  i Cam pbell . Nie 
dla tego żeby  się n iespraw iedliw ie  lub 
okrutnie  obchodzili ze sw oiem i negra- 

m i ,  zk tó re m i przeciwnie iak n a j ła g o d ­
niej- po stę pu ję ;  lecz że u k ry l i  przed 
m em i akt,  przez który  Król i P. W ilber- 
force  (w ie lk i A d w o kat  m u rz yn ó w  w par­
lam en c ie )  n ad a ł  im wolność. Bardzo 
ła tw o  przew idzieć m ożna iak okropne 

skutki to przekonanie pociągnie  za so-

murzy na im w osadach naszych 

—  D nia i 3 C zerw ca powstanie w y-  
buchwęto w K an to n ie  Ja m a ik i  zwany m 
A lexandrya. Zapalen ie  dwóch spichrzów 
b y ło  hasłem ieg o , i gdy by nie n a d s p o ­
dziewane p rz y b y c ie  m i l i c y i ,  spiskowi 
b y lib y  przy wiedli do skutku swóy za­
miar , iak się zdaie bardzo obszerny, 
^iazaiutrz wtenczas gdy biali połączyli 
się w A r g y le ,  czarni z osady G olden- 

G ro w e  wjłam a.wszy d r z w i , zabrali fu- 
zye i pistolety. O koło 3o męzczyzn i 

cztery kobiety  uszło w  lasy do swoich 
towarzyszów. W nocy powrócili, c h c ie ­
li się w edrzeć y a  m u r  obwodzący całe 

zabudow anie i zabili 5 koni i 3 m uły 
należące do P. M a ’colm . Milicya stoi pod 
b ro n ią ; s łużba ićy tem przykrzeyszą iest, 
że trzeba czynić poszu kiw ania  po la ­

sach i zaym o w ać w ąw o z y  w górach.

— Dziennik tuteyszy Britisch-Monitor, u- 
imeściwsty ostatnie wiadomości z Ameiyki, 
tak się wyrazu rfiiędzy in nenii: ,, Co się 
tycze Mexyku, nie' wątpimy, bynaymniey, 
iż samo zjawienie się llurbida , będzie do­
statecznym do zniesienia Rządu republi- 
kanckiego. Znaiąc zbliska osoby ktermące 
tamieyszeini poruszeniami, inożem—ich od­
malować , pożycza i ąc wyrazów iednego pi­
sarza fiiuuuikiego : Z gn ili, niz doszli do 
dojrzałości. Wolność iakiey doznaią w (A- 
meryce poludniowóy, podobna iest do swo­
body Algierskiey , którćy tylko sam Dey u- 
żywa. Pytamy się wszystkich mieszkańców 
w kraiach zbuntowanych, czyli któryż nich 
poważyłby się napisać chociaż ieden wiersz, 
przfeciwny zasadom Rządu republikań­
skiego ? Pisarz w równomby zostawał 
niebespieczeństwie pod Rządem Boliw'ara, 
lak pod władzą iakiego Baszy. Z resztą , 
chociaż sprawa powstańców , iest w nader 
smutnym stanie, wszelako ni« można było 
działać inaczej iak względem nich P. Can­
ning postąpił. Niepodległość Amerykańska, 
ma w ;Ang!ii tak wielu zagorzałych strou- 
ntków, ii  każdy Minister powinien mieć 
nieiaki wzgląd na opinią tak mocno obja- 
w ioni. Lecz gdyby naw’et P. Canning, 
był sobie pozwolił uczynić więcey niż zro­
b i ł ,  względem uznania nowych Rplitych, 
iak chciano go do tego skłonić, czy/.by się 
niebył naraził na żal szczery , gdyby Hisz­
panie zdołali odzyskać władzę w tych kra­
tach zbuntowanych ? Postępowanie tego 
Ministra iest takie, iż będzie zawsze mógł 
wyyść z chwałą w każdym ra z ie , iei.eli 
Hiszpania odniesie zwycięstwo pad Ame­
ryką. “  ( Jour, de Franc. )

z RZYMU 4 Sierpnia.

D onoszą z okolic  Pesaro z brzegów 
m o rza  adry atyckiego  iż tam nastało tak

życiem zaleconych, 
rządek ten odbył siędnia 18. J jp ra  z okaza­

łością religiyną godnie przedmiotowi od- 
powiadaiącą. Przewodniczył całey uroczy­
stości Biskup dyecezalny, który miał mo­
wę do Króla i czulą odezwę do zakonni­
ków potwierdzając, im tytuł Xiezy M isjo­
narzy Boskiego Zbawiciela..

—  P. Eliza G arnerin  postanowiwszy od* 
bydź podróż napow ietrzną, z naywię* 

kszym pospiechem potrzebne do tego ro- 
bi przygotowania- W idok takow y miesz­
kańcom stolicy tćir. większe' sprawi u* 
kontentoW anie, że się pierw szy ra i  o* 
czom icł* nastręcza; odw ażna ta napo* 
wietrzna żeglarka dwudziestą czwartą 

podróż o d b yw a  w różnych  kraiach  E u" 
ropy.

z M A D R Y T U  6 Sierpnia.

—  Mała eskadra fran cuzka  okazała się 
12  z. m. przed K a d jx e m .  Postrzeżono i*} 
z wieży różne czyniącą o b r o t y ,  i tey no­
cy albo ran o  p r z j łą c z ą  się do niey  sta­
tki będące teraz w zatoce. M ówią że te 

wszystkie statki nołączone, tw o rzyć  bę­

dą eskadrę z dwunastu lub r/jlu okrę­
tów rozm aitey wielkości. Z przygoto­
wań w tćy chwili cz y n io n y ch , dom y­
ślać się trzeba jak o w ych  zm ian blis­
kich. —  Statek pocztowy przj’ byw a w 
tćy c h w i l i , lecz nie zatrzy ma się gdy* 
bez o d b yc ia  K w a ran ta n n y  nie może 
m ieć k o m m u n ik acy i  z lądem. —  Prze­

słałem w ostatnim moim liście o*e- 
które m oie  postrzeżenia nad febrą żół­
tą i że m oże się okaże w ciągu tey 
pory , mówiłem także iż eskadra fran­
cuzka m iała o d p łyn ą ć  do Brest, le tZ  

pod łu g  tego o czćm się póznićy dow ie­
działem ta w iadom ość nie iest dokładną.

Fregata W enus i b r y g  przybiła  na
dw ie godziny  ydo brzegów Portugalii.
A dm ira ł dnia dz is ie jsz ego  ( 1 1 ' Lipca)
obiaduie na lądzie u P. L o p e z ,  w yp łyn ie
dnia iutrzey szego na morze Śródziemne-

—  Niedawno do małego miasteczka Roa 
czyli Róda w  Estremadurze przybył od­
dział iazdy dobrze wycwiczoney w ubiorze 
woyska króleskiego; dowódca okazał wła­
dzom rozkaz wydania mu Jenerała Empe- 
cinado. Gdy władze nad tein się naradza­
ły ,  mniemani roiahści tymczasem pospie­
szyli do więzienia , poczęli tam r o z m a w i a ć  
o danem im zleceniu, w nayuszczvpliwszych 
wyrałach powstali na uwięzionego J e n e r a ł a , 
kazali przynieść wina i pili z dozorcami 
więźniów : «Śmierć Konstytucyonistom, « po* 
ćzem pozwolono im przedmiot ich niena­
wiści oglądać, iak pospolicie w dni t a rg o ­
we pokazywano go pospólstwu. Lecz W 
tey chwili kilku z żołnierzy mnieman ych

uderzyło na straż i dozorców , inni przyWo-
przykre zim no,- że każdy p rzyw dział !al‘ , Jen- Empecinado , poddali mu konia

1 cały z nim oddział z tryumfem w nay-
suknie zim owe. Też sam e w iadom ości 
d o n o sz ą ,  że miedzy Fan o  i Antone g w a ł­

towne burze w iele  dom ów  zniszczyły.
—  Przybył tu X . de la Mennais autor 

)isma : «Rozprawa o religiynym indyfferen- 
tyzmie ;» będzie w swoiein pomieszkaniu 
kosztem Papieża utrzymywany-

z N E A P O L U  26 L ip ca .

—  Od dawna życzeniem było Króla przy­
wrócić w roskoszney Rezydencyi swoiey Ca- 
serte , Klasztor opuszczony i walący s ię ,  
który niegdyś należał do Zakonu P. Maryi 
od góry Karmelu : Pobożne to przywróce­
nie dokonanem zostało za rozkazem Mo­
narchy kosztem Jego , który sam nawet w 
towarzystwie Xięcia Kalabryi przytomnym 

j był powtórney uro czysty  installacyi tych

większym pędzie oddalił się.
z S E M L 1NA a S ierpnia .

G recy  z Belgradu i Semlina m ówi? 
ieszcze o nowych korzyściach które ich 
w spó ł z iom kow ie mieli odnieść w Tes- 
salii. Zapew niaią że iedna K o lu m n a T<1* 
recka odciętą została na południe Ter- 
m opilów , źe O dyssensz w zią ł  ią mi?' 
dz,y dwa ognie  ustąpiwszy na chwilę 
z Aten.

z S T A M B U Ł U  i 5 L ipca.

—  P o s e ł  S  acha Perskiego czyni przy* 
gotowania do pow rotu. Panuie w ie lk a  
oziębłość ieżeli nie iakow cś n i e p o r o z u ­
m ienie m iędzy D yw an em  i tym Posłem 
z którego w powszechności T u rcy  nie 
kontenci Jed nakże aż dotąd do w y ra z *  
nego zerw ania  nie pr-iyszło.

D O D A T E K
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D O D A T E K
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* O K O LIC  NAD M E N E M  d. 12  L ip ca .

■ Z powodu nieobyczayności która się do 
kraiu przedarła, a którey przyczynę w sku­
tkach woyny upatruią , Konsystorz ewange­
licki w Ansbach uyrzał się bydź zniewolo- 
lonyin wydać surowe rozporządzenie do 
wszystkich Dekanatów i Parafiy w swoim 
okręgUj mocą którego Duchowni maią hydź 
odpowiedzialnemi za niestrzeżenie młodzie- 
*y od złych przykładów, do którey ukształ- 
cenia przykładać się maią przez stosowne 
łiauki Kościelne i szkolne, i rostropuy wy­
bór nar.czycielów, lecz są oraz napomnie- 
**■ ahy życiem nienagannem celowali w 
gminie.

— Odbudowanie zgorzałego wielkiego T e ­
atru w Munich , idzie wprawdzie z zadzi- 
Wiaiacym pospiechem , lecz mimo tego wą­
tpić należy ahy gmach nowy na 12. Paź­
dziernika otwartym bydź mógł. Niepogo­
dy trwaiące od dnia 3. Czerwca z. r . ,  w 
Itórym murować rozpoczęto, są przyczyna 
2vvłoki, Lecz za to znawcy daia nowemu 
teatrowi świadectwo : że we wszystkich swych 
c'ł V'sciach wielkością zachwycać będzie. Do- 
*®d ukończono Galeryą w którey się ma- 
stynerya mieści ,• gdy się na Kię z dołu 
spoyrzy, ma postać ogromney drewnianey 
Sleui > nową i stara salę malarską, dekora- 
*!ya wspaniałego sklepienia kopuły , maiace 
8 ° średnicy 80 stóp, szerokie marmurowe 
schody, które z przysionka do wielkich sal 
bocznych prowadzą i t. U. Wielkie ko­
l e k t ę  kolumny, które skladaią front tego 
przybytku sztuki, maią średnicy 5 stóp i 
skladyia się z bloków ważących 70 do 160 
C(itnarów, a naycięzszy z nich waży 270 
c«tnarów. Lecz naywybornieyszy ma ten 
l’r*yniiot iż rozsądnie zabezpieczony iest 

ognia. Mur zahespieczaiacy od ognia 
,est lak postawiony, ze w niespodzianie 
Wydarzonym pożarze, ogień z teatru nie 
*>io/.e się w żaden sposób dostać do lor. 
ani do pawilonu oddzielonego żelaznemi 
drzwiami. Żela zny i cegłą u dołu wspar­
ty łuk sklepienia, równie iako i dwa nad 
®!tn w przedziałach nawet zamurowane łu- 

dopełniaią wyżey wspomnionego muru 
*z. w Proscenium.

_ więc W razie niebezpieczeństwa o- 
gn>a pozostałby ieszcze tylko otwór ze­
wnętrzny przy wielkiey kurtynie, na coby 
lednak z samego parteru za pomocą sika- 
Wek z łatwością działać można. Niedosyć 
na tem ze obok rur ołowianych , p rz e z  któ- 
r<i sprowadzała wodę źródlaną do teatru 
przechodzi kanał pod teatrem , powykopywa- 
" "  ieszęze pod pawilonami nowe studnie; 
r°d iay  zabezpieczenia od ognia niewidzia­
ny dotąd przy żadnym znanym teatrze,

[Gaz- Ber.)

t. K O P E N H A G I 1 S ierpnia .

S ław n y  Maltę - Brun zaym uie  się te 
r,lz układem  dzieiów Sk an d yn aw ii .

~~ Guzety tuteysze umieściły zawarta dnia 
*6. Czerwca między Danią i W. Brytanią 
larnllową umowę, tycząca się wzaiemno- 

Sc* «piat.

z S Z T O K H O L M U  3o L ipca .

Król pragnie wystawie zamek króleski 

na lkIt‘lsinborfi na tćmże samem m ieyscu, 
oreni po raz pierwszy wstąpił na y.ie- 

‘ę S i «edzka.

^wecya i iey literatura poniosły w
*,n' “  8 h •• "*• niepowetowaną stratę przez

śmierć' P. Rosenstein byłego Sekretarza Sta­
nu do Spraw duchownych. Był on iednym 
z ośmnastu członków Akademii szwedzkiey 
(ostatni z tych których Gustaw III. miano­
w a ł ) ,  i dożywotnim iey Sekretarzem.

—  Wyszły teraz z druku „  Linneusza u- 
wagi nad sobą sam ym ; wydane przez A, 
Afzeliusa. “

WIADOMOŚCI L1ÏE- 

11ACKIE.

C h o ix  des lettres édifiantes écrites* 
des m issions étrangères i t. d. W y ­
b ó r listów zb aw iennych  , pisanych 
z missy v zagranicznych , przed które- 
m i um ieszczone iest w yobrażen ie  je- 
ograficzne , re l ig iyn e  i n au kow e kra- 
tów do których  m issye od b yte  b> ły . 
W ydanie drugie  8 T om ów  w 8ce.

( 2 Gazette tle France. )

Ludzie światowi przerażeni surowym ty­
tułem: wybór listóH’ zbawiennych ; długo te­
go byli zdania, iż czytanie dzieła takow e­
go iedynie tylko osobom stanowi ducho­
wnemu poświęconym pożyteczne bydź mo­
że. Tymczasem mało nader dzieł znay- 
dziemy tak szczęśliwie dobraną rozmaito­
ścią zaleconych, tak ciekawych i nauczaią- 
cych. Listy o których wspominamy , układa­
ne przez osoby we wszelkiey umieiętności 
ludzkićy wyćwiczone , nie same tylko dzieie 
opowiadania chrześciiaństwa 1 prześladowa­
nia od ludów bałwochwalczych wycierpia­
nego zawieraią ;  są one nayprawdziwszą 
kroniką tych ludów , w nich wystawiony 
iest rzetelny obraz ich religii , obyczaiów, 
praw i iwyczaiów. Lecz kilkotomowy zbiór 
ich, utrudzał nabycie dla osób prywatnych, 
szczęśliwy więc byl pomysł, równie dla mo­
ralności iak i literatury korzystny, zrobić 
z nich wybór, który pierwszy raz r. 18 19  
u Xiçgarza Maradan wydrukowano. Od 
tego dopiero czasu wyborne to dzieło le- 
pićy poznane 1 sluszniey ocenione od lu­
dzi światowych 'zostało.

Nad pierwszćm wydaniem piacował P. de 
Mont -  Mignon. Śmierć wyrywaiac nam te­
go cnotliwego i uczonego Kapłana, pozba­
wiła oraz powtórne wydani*-z przyrzeczo- 
nćy przez niego troskliwości. Zastąpił go 
wprawdzie godny współpiacow nik, nnlo nam 
zaiste oddadź słuszną zaletę gustowi iego 
1 metodzie, lecz daruie tiam bez wątpie­
nia że ostatni ten hołd pamiątce poprze­
dnika należny składamy. W iednym z po­
przednich Numerów pisma naszego, do­

nieśliśmy o iiowem wydaniu w mowie bę- 
dacćm , którego wydziały szybko ieden po 
drugim uydawać przyrzeczono. Ogłoszenie 
dwóch pierwszych tomów, które nas w tćy 
chwili za}inuią , doznało nieiakiéy przewło­
ki. Ale czytelnicy wynagrodzeni są za to, 
sumienną akuratnościa wydawcy, z iaką usi­
łował wszystko pomieścić rokolwiekhy uzu­
pełnić dzieło i nowćy dodadź ni u zalety 
zdołało. Różne odmiany, których potrzebę 
dobry gust wskazywał, na pierwszych za­
raz kanarh widzieć się d a lą ,  ^apewniaiac 
temu wydaniu wyższość* Znakomita nad 
pierwszćm. W mieysoe przednłowy dawnîéy- 
szćy ustępami nie bardzo interessuiacemi 
przeciążonćy, położono przedmowę którey 
chyba zbytnią krótkość zarzucić można ; da-

lćy wiadomoić historyczną o missyaeh , za- 
lecaiącą się czystością wysłowienia , wyiętą 
ze źródeł tak duchownych iako też świeckich; 
Postanowienia Królów Francuzkick tyczące 
się ustanowienia missyy , teraz pier­
wszy raz zebrane w iedno i ogłoszone;  
Pamiętnik dla nauki missjrom zagranicznym, 
który układał za upoważnieniem Bossueta, 
uczony autor Historyi Kościelnćy, na zada­
nie Wikaryusta Apostolskiego w Syamie. U- 
stanowienie duchowieństwa z rodaków tain- 
teyszych, uważali wszyscy 1  rzeczą obe­
znani, za najprzyzwoitszy środek zachowa­
nia Wiary Świętćy w pośród ludów balwo- 
chwalskich. Ważne zachodzi pytanie iaki- 
by naylepszy l.ył sposób uczenia, by utwo­
rzyć te Święte Zastępy ? Odpowiedź iest 
przedmiotem tego ciekawego pamiętnika.

Takiemi to ogólnemi uwagami wszystkim 
missynm wspólnymi, uzbroiony na tamym 
wstępie czytelnik, przedziera sif z missy- 
onarzem w głab Chin , podobny do podró­
żnego który się roztropnie opatruie we 
wszystko cokolwiek przezorna doświadcze­
nia rada wskazać mu zdoła, dla uczynienia 

’tem korzystnieyszćy i bez piecz meyszey po­
dróży iego. Rzetelne wizerunki daia po­
znać dokładnie położenie , roz.lfglość ob­
szernego Chin Państwa , kształt iego rzą­
du , religia, ohyczaie i zwyczaie mieszkań­
ców, cywilizacyą , postęp ich umieiętności 
i stopień na którym spoczywać się zdaią 
ich nauki i sztuki. Szacowne te wiadomo­
ści cały prawie pierwszy tom składnią.

Drugi tom poświęcony dziełom nayzna- 
komitszych missyonarzy. Na czele ich iest 
wzorowy utwór geniuszu prawdziwie nad- 
zwyczaynego: Zabawy uczonego Chińczyka 
i Doktora Eurapeyskicgo, przez X .  Chicci 
sławnego założyciela missyi Chmskićy. Nikt 
nadeń lepićy nie obiaśnił prawd Religii 
Chrześciiańskiey: umiał ie zręcznie do po- 
ięeia wszystkich zastosować umysłów, tak 
iak moralność ich wszystkim wdzięczną i 
miłą uczynić potrafił. Pismo to nie mo­
gąc się ukryć przed człowiekiem delikatnego 
gustu, iest z rzędu tycli co nowe zbogaca- 
ia wydanie. Zbliżywszy się do końca 17 
wieku , do Epoki Xiędza de la Chaise, inay- 
duie czytelnik Korrespondencya Akademi» 
czna pisana »'Chin ju-zez nayznakomitszych 
członków Zgromadzenia Jezuickiego , «lo te­
go sławnego Spowiednika naydosloy: Monar­
chy. Inne listy, w większty daleko liczbie 
niż w pierwszćm wydaniu , pisane do nay- 
pierwszych osób w kraiu i kjiściele, albo 
do różnych członków akademii, kończą tom 
d ru g i ,  czyniąc go nader ciekawym , iuż to 
ze strony uwag mądrych iakie udzielaią 
missyonarzom o płodach kraiów, postępowa­
niu w sztukach, osobliwszych zwyczaiach 
i t. d , iuż też wyszczególnieniem prac i 
postępu pobożnych wędrowników, których 

egi i gorliwość srogie częstokroć la« 
tnowaly prześladowania.

Mémoires de Louis Jérôm e Gohicr i t. d. 

Pam iętniki L u d w ik a  Hieronima Gohier, 
Prezesa D yrek to ryatu  w d. 18. B r u ­
m aire . D w a Tom y in 8vo w D ru k arn i 
de L ach evard ière .

( t Dziennik ci Gwiazdą. )

Exdyrektor Gohier uwiadamia nas, ie  mu 
się skończyło lat 77, i że sfoiąc nad gro­
bem , na który patrzy b u  przestrachu, nic 
chciał umierać póki nie napiszp swoiego 
testamentu politycanego. Trudno wierzy«



ażeby w tym wieku mógł ułożyć u m , bez
pomory obcego pióra , dwa grube tomy któ­
re dziś wychodzą pod iego imieniem Nie 
iest to bez wątpienia Arcy-Dzieło; lecz nie 
iest też dzieło źle ułożone i źle napisane; 
pomimo długości swoiey , zabawia czytel 
nika nowemi osobliwościami które zawiera 
acz w  nie wielkiey liczbie, i przywiazuie 
dobrym porządkiem i związkiem zdarzeń 
iuż wprawdzie dobrze znanych, lecz tra­
fnie osądzonych w skutkach swoich: dodać- 
by można iz pamiętniki te musiały być z 
pośpiechem napisane , gdyż znayduie się w 
nich ciągłe zbiianie Pamiętników Pana de 
Las Cases i kilku innych dzieł ogłoszonych 
niedawno o niewolniku na wyspie S. Hele­
ny. Wszystko to przekonywa nas , ze dzie­
ło to nie iest owocem wyłącznym starca 

óry zaczął swóy 78. rok.
L cz wniydźmy w rozbiór iego pracy: 

charakter iey iest zupełnie repubłikancki; 
z tem wszystkiem nie czyni złego skutku , 
gdyż ie/.eli z iedney strony autor chwali 
Rząd dyrektoryatu rzeczypospolitey francuz- 
k iey , iedney i niepodzielney, z drugiey po- 
wstaie na przywłaszczenia Bonap.frtego , 
na iego mniemany narodowy wybór do tro­
nu cesarskiego , na iego administracya de­
spotyczną i gwałtowna, na iego senat, ra­
dę stanu i trybunały niewolnicze i czołgaia- 
ce się. Nie deklamuie lecz dowodzi, 1 ie­
go dowodzenia sa tem więcey przekonywa- 
iace, że razem oddaie sprawiedliwość ge­
niuszowi i talentom woyskowym tego z któ­
rym potyka się. Z drugiey strony leszcze 
to dzieło w tem iest przyiemne, źe w wy­
rażeniu uczuciów republikańskich nie tyl­
ko iest umiarkowane, skromne i dalekie 
od burzliwości , ale naw et, co więcey, sprzy- 
la widocznie rządowi prawemu.

Rzecz godna zastanowienia* Pisma re- 
wolucyonistów iuż nie maią tego tonu o- 
strego i przykrego iaki przybierały na sie­
bie przed kilkunastu la ły ; skądże to pocho­
dzi ? niezawodnie j. wpływu nieograniczo­
nego opinii która dziś tron otacza. Lecz 
kto umocnił i zwiększył tę opinia P trudno 
nie uznać tey prawdy , żeśmy ja winni Mi­
nistrom z roku 1822.

W Wlocie , gdyby republikanin Gohier 
był wydał swoie pamiętniki w roku 1820 i 
1 8 2 1 ,  zapewnie nie byłby umieścił rzeczy 
iak naprzykład :

ło m  drugi pag. y i .  „Bonaparte szukaicc 
wszelkich sposobów aby utwierdzić prawa 
które dogadzały iego szaloney am bicyi, o- 
śmielił się napisać do Ludwika X Y III .  J e ­
go list był czynem nierozsądnym i godnym 
przywłaszczyciela. —  Odpowiedź Ludwiku 
X V III .  napisana po królesku. “

P ai>- 299- »> G Jy  mówię % uczuciem o 
chorągwi która wsławiły woyska nasze, nie 
lękam się aby mi przypisywano zamiary prze­
ciwne, zamiary tych którzyby chcieli prze­
mienić te pomniki sławy narodowey w zna­
ki buntu. Nikt nademnie nie widział z w ię ­
kszą boleicią i gniewem tych nierozsądnych 
którzy brali chorągiew tróykolorowa za ha­
sło do winowayczych związków, pod Sty­

rem takiego człowieka iak n. p. Cugnet de 
Mnntarlot. Juko przyiaciel chw ały , szczęścia 

spokoyności kraiu moiego, żałowałem, 
wyznaię to , że Rząd z roku 18 14 . na za­
wstydzenie źle myślących nie połączył ra­
zem obu chorągwi kióre tyle razy wiodły 
Francuzów do zwycięztwa, i że chorągiew 
konstytucyyna , zawieszona u spodu nie­
skażonych znaków Henryka IV. nie zaięła 
mieysca którego iey dosyć «Dugo ieszcze 
zaprzeczać będą te pyszne orły przeznaczo 
ne na zdobycie świata. “

Pag. 3aa. „Nierozsądni tylko mogliby 
iadać przejścia na tron franeuzki dziecka

któremu tyrania oyca ieszcze bardzi^y nii
zrzeczenie się iego na zawsze tę drogę zam­
knęło. Sam Napoleon , donosząc Francu­
zom o urodzeniu svna swoie^o, nie uznał# n
tego , aby losy Francyi miały mu być po­
wierzone. Król rzymski Wam się urodził, 
mówi; Król rzymski, niech i tak będzie, 
niech Król rzymski panuie kiedy ino/.e w 
stolicy świata chrześciiańskicgo ; lecz niech 
nie myśli do nas lądować, ani za wichrząc
i niszczyć kraiu który Oyciec iego napeł­
nił klęskami i chwała. “

Pag 3a3. „L u d w ik  XVIII. trafnie uznał, 
że porządek konstytucyyny był <edynym dla 
ludu stworzonego do wolności a oddawna 
będącego pod despotyzmem, i umocnił tron 
prawe/ dynastyi na karcie, od niego nada- 
n e y , w którey zawarte sa pierwsze życze­
nia Francuzów. “

Pag. 320. „  Powinno to n3S zabespie- 
czać przeciw zamysłom Bonapartystów po­
litycznych i ich wstrzymywać w iakimkol 
wiek bądź stopniu się znayduia , że nastę­
pca tronu okazał tak wielkie uszanowanie 
nie w iedney okoliczności dla praw i u 
rządzeń naszych : iest to rękoymia uroczy­
sta trwałości zasad na których te prawa spo­
czywają. “

L' imitation de )eśus - Christ i t d. Na 
śiadowanie J e z u s a  C h r y s t u s a ,  
n ow e t łu m a c z e n ie , przez X ięd za  F 
de la M en u a is ,  z u w agam i na końcu 
każdego rozdziału. W 1. Tom ie in 
18. Cena 3 franki w Paryżu.

(z Dziennika Rozpraw.')

Wyszło nowe tłumaczenie Naśladowania 
przez Xiędza de la Mcnnais z przedmowa i 
uwagami lemi samem i , które położył w księ­
dze Naśladowania, tłumaczonćy przez Pa­
na Genuude. ,

Naypięknieyszem ze wszystkich które w y­
szły z rak ludzi iest dzieło o Naśladowa­
niu; i nie ma może trudnieyszego do tłu­
maczenia. Autor przybiera wszystkie to­
ny ;  często prosty aż do poufałości , nie­
kiedy wzniosły w uczuciach i wyrażeniach 
aź do wielkości; zstępuiąc aż do głębi serc 
naszych słowy mocnemi równie iak by- 
stremi , aby nam okazać nędzę i słabość 
naszę. Dzieło to podobne iest do ksiąg 
świętych z których wypływa iak ze źró­
dła swoipgo.

Dotychczas Naśladowanie było albo w ca­
le źle albo miernie tłumaczone ;  wszyscy 
tłumacze framuzcy przestawali bowiem na 
tem, aby iść za wzorem niedokładnym tłu­
macza Sary : ci zaś którzy poszli swoia dro­
ga iak np. Beauv.ee i Oyciec Lallemant 
nie mieli stylu pisarzy i nie wznieśli się 
wy/.ey nad mierność • tak trudne przedsię 
wzięcie należy wyłącznie do pisarza obda­
rzonego wyższą zdolnością.

Nikt nie zaprzecza tego talentu Xięrlzu 
de la Menhais; i iego tłumaczenie dowo­
dzi , iż posiada przymiot giętkości, którego 
mu zarzucano dawniey niedostatek w iego 
pismach. Bez trudności zstępuie do pro­
stoty zachwycaiacey wzoru swoiego , aby 
się wznieść, gdy potrzeba z nim, i o tyle 
de potrzeba ;  przez co wy/.szym się okazał 
od wszystkich poprzednich tłumaizy tak 
dla doskonałości stylu , iak dla wierności w 
oddaniu textu. Pod tym względem iest to 
jodobno iego arcy-dzieło ; i niewutpiemy 
że ta praca nowa uczyni wielkie wrażenie 
równie w świecie literackim , iak pomię­
dzy osobami polx$nemi.

Eilycya przyozdobiona iest Tabella , do­
jrzę zrobiona, rozdziałów Naśladowania.

V.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  W gruzach pewnćy rozwałiny w R*y* 
j in ie ,  na drodze do Ri mi ni ,  znaleziono
ogromny puklerz napełniony pieniędzmi * 
wizerunkiem obu Antoninów. Za osobli­
wość uwnżaia , iż w pośród tych medalów, 
znayduie się iedna sztuka z pod panowania 
Karola W. z twarzą tego Monarchy i z da­
ta iego inwestytury w Rzymie. Rożni ucze­
ni zaięłi się wyiaśnieniem tego zjawiska 
numizmatycznego.

—  Wspaniały zakład dobroczynności w Pa* 
ryżu zwany Qu<nze - Fit/gis , fundowany I j ł  
r. 1260 przez Ludwika S. dla dla 3oo («5 

razy 2 0 )  niewidomych, na pamiątkę 3oo 
kawalerów Francuzkich, którzy przez bar­
barzyństwo' Saracenów wzrok utracili. Te­
raz panuiący Monarcha, obsypał ten za­
kład wielu dobrodzieystwy i może bydź u- 
ważany za drugiego założyciela. Aby mieć 
mieysce w tym szpitalu, trzeba bydź zupeł­
nie ciemnym na oczy, ubogim, i wyzna­
wać wiarę Katolicka. Wielki Jaluiiiżnik 
1‘ rancyi, iest przełożonym tego zakładu, * 
dyrektorem mianowany teraz zo?tal Kawa­
ler de la Ctoix - dAzolette , znany z wierno­
ści i przywiązania do panuiąećy rodziny.

(F  tu ile.)
—  Ostatni tom biblii tłumaczenia P. Ge- 

noude wyszedł z druku. (*) Ten przekład 
iest iuż od dawną osądzony, lecz nie po­
wiedziano dotad, iż P. Geuoude w mnóstwie 
pizypisków usiłował usprawieilliwić biblia 
przeciw wszelkim zarzutom, iwierdzatych, 
że zostaie w niezgodności z rozumem, histo- 
rya, uinieiętnościami i fizyką. Możemy sohie 
wyobrazić, iaka iest ohszerność i w a ż n o ść  

téy księgi , ieżeli pomniemy iź me masz arii 
iedney trudności tegowiecznych niedowiar­
ków, względem różnych mieysc pisma Sgo» 
któraby nie została zniesiona ; iż w sz y stk ie  

zarzuty są tam zbite , i że  znayduiemy vf 
tym zbiorze, wszystkie odpowiedzi, dane 
dawniey niedowiarkom przez Bergier, Bul- 
let , (jućnie i innyth uczonych.  ̂ Etoile.)

— Upowszechnienie ogrodnictwa tak wa­
żne dla kra iu , mianowicie co do drzew 
owocowych, coraz wyżćy postępuie w We­
stfalii- Xiąże Wittgenstein niedawno za­
łożył szkółkę drzew 7 do 8 tysięcy szcze­
pów obiać m ogącą, z któréy skoro tylko 
do przyi woitéy dojdzie p o ry , poddani W 
dostateczna ilość drzewek opatrzeni zosta­
ną. W roku przeszłym dwa tysiące drze­
wek w téy szkółce częścią przez szcze­
pienie, przez oczkowanie ulepszonemi był° ' 
W téy liczbie iest 200 drzewek pestkowe ’ 
reązta ziarniste owoce wydaiących- Ró­
wnież zasłużył się w tym względzie P le b a n  

Florin Założył on własną szkółkę d r z e w *  

z któréy osiadłych mieszkańców swéy parafii 
w młode opatruie szczepy , ucząc ich 
szc zepić , oczkować i t. d. Pod iego kie­
runkiem zasadzono w roku przeszłym 'v 
•ego parafii i 5o dzikich drzewek, 31 * 
pieńków oczkowano lub innym sposobelfl 
ulepszono. Pomiędzy osłatniemi było tylk° 
4 drzewka pestkowego owocu.

(Gaz. Beri. Haud.)
—  Akademia wVaudu.se przeznaczyła n#' 

grodę za rozwinięcie téy myśli: W Rel'8‘l 
Chrystusowćr więcćy iest prawdziwey filf,i0‘  
f i i , niżeli we wszystkich, dziełach filo»0'  
ficznych. Nadesłano 6 rozpraw, lecz ,0 
warzystwo żadnćy nie uznało za godna 
grody, lubo «Iwie były dość dobre:
lako iedna grzeszyła mnóstwem ab*»'* j-* 
i subtelnych, rozumowań , druga rozwieK'^ 
ścia i słabością stylu. Powtórzono to* *' 
danie na rok następuiący. _____

(*) Biblia Śta tłumaczona pncUng le**11
tego z edyryi zwanéy Ful/fala, przez _ •  ̂ . 
geniusza Gtnoutle , wydanie zupełni’ \ w  
tłumaczenie) w a3 tomach in 8vo, *'tc 
spis rzeczy, cena n 5 fian. W P*ryiu  u 
yarza Dondet- Dnpré.


